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RZE I • 
Poseł Witos konfer·uje w Belwederze od godz. lO-ej rano. 
~raca w klubach sejmowych wre. - Audjencje u prezydenta Rzplite;. - WSZYSCY są -.skoczeDi 

dymisją p. Grabskiego. - Kaodydat6w jeszcze Diema. 

Starania o utrzymanie kursu złotego 'polskiego. 
WUS2lalWW kOlresp. pad. l~preesuH 

de.fo.nuje: 
Godzbsa 11 m. 20. 
Sytuacja do tej chwili me zmiem1a 

lę. 

Z chaosu przesileniowego o.ie wyłOl!lir 
tę dotyobczas 4!bi jedeu W}lratny kOD-
ur. 

P()słow~e leniwłe ściUaj" cl'" gm:a.chu 
ejmowego. 

Jest ich w t.j chwili zaledwie kilkuna 
tu. 

Prze'W'aJŻlliAa piastowcy, kt6rzy oezeiku 
ił 
La pOWI'6t pos', WItosa z Belwederu., 

gdzie bawi ot godziny lO..ęf zra.na 
Na'Stępnie za?r(t~e:ni są kolejno do p. 

prezydenta Rzeczp-ospolitej: p.oseł PopjJe} 
IN, 'p. R.) ł poseł Rozm.uyl\ (k~() ty
iowskie). 

". . • 
Pr~ potudnlem Zibięrz.e się pt'~ .. 

łium k1Ulbu "PiMl" , fJl'2:ed któręm po~ 
Wiltos zda relui~ z konfer01lej~ odbytej 
~ p. prezydentem. Rzee~spOlUtei, ą. do
~oej ~y sytuacji po1itycmej 
,..sdwtelk dymisji f). GraJl>skiJego • 

•• • 
Pełny 'ldu.b P. P. S. 7Jhiera się c!z.U o 

fodzinie S-e; po południu. 
W C7JalSi.:e wez.orals%lej nopn~J k<mfE\1"e1l 

ej! z p. prezydentem RzeczJ)ospolitej, po 
Jeł BarIicki w imieniu P. P. S. oświadczył 
~ sprawa rządu looalieyjnego zależna. 

~st pod O$IO'by PTzyszłe,~ premier/!, l P!"O" 
tramu poli1yeme,o . 

•• • Jaik się dOW'ia,dujemy Centralny KP-
ft1ta Wyko.nawC'Zy P. P. S. jest przed
l'l1'ly wziędą ~cLziału P. r~ s~ W ~~ 
~oalicji. 

Jed:n:akie ost.atecz:nie nie ~e~~ 
d~ przeciw jej wtW'or~ 

•• • 

Rqz w lewq stl'onę_ raz w pl'awą stercwa/em państwowq nawą ... 
BAŁWANY grzmiały jak spiż/ .• 

Choó woda wdziera/q się wszędzie. nie dbalem o to, co będzie 
"Apres nous - Te d2/uge/ ..• 

ww 
N<łJStrój 'W kul~ ~ ~rał się 

res~ S'lm-ysŁaHrować, B~k nie chce Interweojować dla pod- - Zdanie'm więc p. prezesa akcja Sytuacja finansowa, która dOf)row, ... 
Wszyscy jes~e są 7J8:sk0ICzenł n,a,głą trzymanła kursu waluty. Tymczasem interwencyjna nio jest konieczna? -- dz!la do przesilenia. jest bard~ pował" 

de,I"'V'1';ą p. GrabSlki-e11tr!. tak, te nie z.J-. na zapytanie, czy łak Jest rzeczywiście r~ucamy na, ale wcale nie tragiczna. Wyj~ejle 
-] -, fSV u.<\ • z niej można znaleźć. jeśli tylko UPHh 

l:01li0 nawiłt wymienić jeazcZJe żadnego p. Karpińskl odparł: - Złoty Jest zabezpieczony statuto- wiać się będzie celową, rozumną pali· 
'<an.dydata na sta,n,OWtlillt'9 or~jed:'ą., • - Czegoś podobnego pśwladczy~ nie wa. tykę gospodarczą i administracyjną, 

Utogłem, gdyż byłoby to potworneIłf - Jednak następują załamanJa kllr. Z najb~rd~iej wiaryg:Qdnego ir6dł2l, 

O h ł I k· ghlpstwem. Jednem z gł(hvnych za- sowe - wtrąca.my. ptrzym,uj~ wasz k?resPoJld.ept wiada,.. 
C rona Z olego po S Jego dM Banku pOlsIdego Je~t regulowanio _ S" one wyniłdem czasowych ko mość, że }ed~a z nalPownżn\ejszych fln~ 

", ' amerykansklch, gotowa jest zaofiarowac 
Warszawski korespondent "Expres obięgu płeniężrego a zatem ł nielj~Ptt:I! nJunktur. b~dz politycznych, b:t~t gos- Bankowi Polskiemu 200 mIljonÓw dDla-

cu" {bl telefonuje: ' e:zenie do wszelkich załamań waluty podarcxych i nie po ;inny trwot}Tć PQ- rów, "le żąqając przYiCtn dla slebię !łnl 
Główna troską cbwili pbee .. el są plenlętneJ. Zadaltie io Bank polski siadaczy dotego kończył p.' Kar.. większ<>ści udziałów 'W 'Bauku Polsklnlt 

starania p utrzYJUan~e kursą ~łote"B !!\pefnia'. spełnła ł I spełniać będzie. płński ani też nie stawiając żadnych dalel\Q idB . • eyeh ta,dań politycznych. ' 
polskiego. NajbardzieJ zasługują tu 'na Pytamy Jeszcze p. Karpińskiego o Jeżeli wlęc dojdzie do steru rząd, ma 
uwagę wynurzenia prezesa Banku pol- statutowe zabezpIeczenie złotego. 200 miljonów dolarów jący zaufanie kraju, a z drugiej strony 
sklego p. Karpińskiego, zgoła spr~ecz· - Silwierdzam, że Bank polski nie . dla Polski. jeśli nasza polityka gospodarcza jadmł. 
ne z tym, 00 półoficjalny komunikat p. zszedł ani na jedną chwilę r grunttl nistracyjna wejdzie na właściwe tery, 
:lrabskłęgo kładł mu wezorai w ust~. ustawowego~ ~ zatem statutowe zabez Krakowsld korespondent "expressu" będzie można państwo wYratować z fi" 

tel~onuje: Prasa tutejsza zamlęs~cza na nansowej toni. 
P. Orabskl mlanowlecle roz,łoslł w pIeczenie ~łote,o 1est absolutnym ,ow- stępującą ciekawą wiadomośĆ z War .. 
...... Ii opuszcza ltanowlsko. ady! nikłem. szaWy;' '(Dokończenie na Itr. at. 
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Robotnik konarski 
Woroszilow 
;Qst wodzQm naczQlnym 

armji sowiQckiQj. 

Na życie jego i kar.jerę ol
brzymi wpływ wywarła 

studentka medycyny Kata
, rzyna Dawidówna. 
Nowy komisarz ludowy spraw woj

skowych i prezes wojskowej rady rewo
lucyjnej Z.S.S.R. Worosziłow jest z za
wodu robotnikiem kotlarskim. Do roku 
1905 pracował w fabryce parowozów 
w Ługańsku. W okresie pierwszej rewo
lucji jako socjal-demokrata dostal ~ię do 
więzienia, a potem na wygnarue do 
.. miejsc niezbyt oddalonych". 

Komisarz WOl'oszilow. 
Na wygnaniu tem Woroszilow pozna! 

towarzyszkę niedoli studentkę medycy
ny Katarzynę Dawldównę, osobę obda
rzoną ruezwykłą energją. która zaopieko 
~ się mlodym robotnikiem, kształcąc 
go na zawodowego agitatora i poświe
cając w tajniki nauld Marksa i Engelsa. 
Dawidówna odtąd staje się towarzysz
ką życia przyszłego bolszewickiego dy
gWtarza 1 wywiera olbrzymi wpływ na 
ielo czyny I karierę. 

W marcu 1917 f .. po upadku caratu. 
,Worcszilow zjawił się w Ługańsku i ry
chło zdołal opanować masy robotnicze. 
Ilako zdecydowany bolszewik posuwa 
się szybko w karjerze partyjno-politycz 
nej i zostaje wkrótce członkiem Wszech 
rosyjsldJegO C.K. W. 

Wkrótce Woro$zlłow zostaje kierow 
nikiem I-ej konnej armji Budennego 0-
bok komunisty Minina. Dzięki zażyłym 
stosunkom z Budennym Woroszilow wy 
sunął się na plan pierwszy, kierując ca
łym życiem tej 60-tysięcznej wówczas 
armji. 

EXPRESS WIECZORK~ 

Znany arcbltelct wiedeftslcl HARRY TAuBER otrzymał.na wystawl~ szłulcl delc~racyinel w"Paryłu 
złoły medal za sceniczny model dekoraell do ostatniel sdukl Jerzego Kałaera "GATS • 

• 

~roletari8t · W lałan[~ magnałów 
czyli 

pleklo mlBszkanio\VB obywatBIi rBpubllki SDwiBCkiBI 

1 cygaro ł Z papiBrosy 
dziaDnla 

wypada w NiQłl1CZQch na 
każdq dorosłą osobą, 

---:0: , Niemcy w~alaj~ ~ocznie sie~em tpil 

I Jardów cygar I 25 mlłJardów paplerosow 
W organie mieńszewików rosyjskich wołała dyskusję na łamach rosyjskiej przyczem wy~ają na crgara ~iljard ma

.. Soc'alisticzesJdj Wie$Łnik" zna.jdujemy prasy emigracyjnej, która od dłuższego r~k, a na papierosy nreco więcej rocz;· 
J k 0Ibec "':dn' , . Ole. bardzo cielkawą chara:~terysty. ę - czasu. za)tIl~Je ,Slę" zaga , lemem" czy enu- Jeżeli zaś podzielić liczbę wypalo. 

Dych stosunk6w w S'Ł'0111cy soWlet6w - graa1Cl powLllllti powróClć obecnLe do RJo- nych papierosów i cygar na liczbę lud
Moskwie. sji, czy też czekać Da upadek rządów s'o- Ilości Niemiec, to wypada na każd,ego 

Dawne pałace magnatów za.m.ie.s7Jku- wiecl:ich. dorosłego mętcz;yzn~ w Niemczecb led-
. be ' proleł~-;:~t ) Znany pU'blicysta rosyjski Pier.z.chow- no cygaro, ~ na k.azda, dorosłą .osobę 
)e o crue ....... ,JIC>- , , • O" 1 , ... (mężczyzn l kobtety) dwa palJ1erosy 

Gdyby jakikolwiek buriuj pOW11"6cił sikI w artykule p, t. " )czyzna 1 wo, n~c dziennie. 
do Moskwy, napewno nie poznałby swe- zajmując się p.owy-ż'Szem 7Ja,gadruen~e~ Najbardzi'ej są palone cygara ~średniel 
lfo dawnego nUeszkania. . twilelrcW, iż emigranci rosyjscy poW~l dobroci. po 10 i ,15 fenig,ó\\" g~y tymcz~. 

ZwieJkich sal'OlD.ó'W porobiono małe powrócić do Rosji, gdyż żaden DaJ'Iód me set? cygara tal1lC, ,po 6 l 8,felllgÓw, znaJ-
k :~.: któr ch miesakają większe ro Illoże walczyć o Swe prawa wolnoŚCi tyl- d~Ją mało all!i.t!.orow. !afilc~ .ty~~ cygar 

pa, O"""-Lt W Y "'. memcy kupUJą ZIl<J czme mmeJ. n'z cygar 
dziny 11It'Zędników SOWIeckich, ScianYI ko poza Ojczyzną. . " droższych, po 20 icnll;ów i wyżej. 
dzielące te po'koiki są jednak sikleoone WaNta o wyzwole'll1e mUSI byc pro- Co się tyczy papierosów, to papiero. 
z cienkich desek tak iż odgłosy płaczu wa.d:z,ona w swej ojczyinie i dlate·~o do- sy tanie, po Z i 3 fenigi znajdują licznych 
dziecięcego czy też dyskusji pOlliJtycmej maga się on, aby emi~,ranci rosyjscy, nie konsumentó~, główn~ jedn~k kontyn-

, . ł pat . . 'k 'a.ki . _~.1 et gent sprzedazy stanowIą papIerosy po 4 słyszane są praWle w oa ym a.cu. z~azaJąc n~ u~ .' J panUje pvu .r~. a i 6 fenig-ów. Papierosy powyżej tych cen' 
W dawnych pałaocach pomąd.ek utrzy mt Dolsz.ewlddem1 OIl"az na Sbosunkl mle- stanowią już odsetek bez znaczenia w 

mują sami mieszkańcy, a gdy ktoś z loka szkaniowe J)Qwr6cili jaJlm.ajpJ.'ę.dz,ej do ogólnej liczbile papierosów wypalonych. 
torów wraca w nocy musi dzwonić tyle Rosji, . ,Pozatef!! ni~cy wypaJają. ?~n:m1!1ą 
razy, jaki posiada num« na drzwiach Zdaje się jednak, Że więksmść emi- II~s.ć tytomu fajkowego: Sto Plęc~zl.e~ąt 

. 'sztk' Mo ló ros 'S'kich napewn·o odrzuci m~l~on~w funtów tytomu, w~rtoscl ,:00 
swego mlle arua. 6

0an 
w Y1 mdlonow marek, ntemcy pakUją do faJ ek 

Gdy lrl'Ok-olwietk zadzwoni, WSlLyscy m~l p, Pierzchowskiego powrotu do Ro- corocznie. 
lokatorzy się budzą i liczą, ile razy za- sP. mkt oowiem nie chce mieszkać w sa- Wreszcie, co się tyczy tytoniu do żu
brzmi dzwonek. lonach dawnych magnatów i .być je:dno- cia, to używanie prymki zmniejszyło się 

Pokój, 'który ja za.jmuję - pisze autor cześnie pod czujnem okiem "Czeki". z~1acznie, W k.ażdym razile. i, za, ten tytoń 
,- l' t - ·on' si numel'eDl Emi&.","ci ro'5YJ'~ żyJ'ą rrec7.'V1A1iście memcy płacą Jeszcze 60 mllJonow marek I.oC'go 1S u oznacz y Je ó'~ --l -]" roczme 
osiem, liczę więc zawsze do ośmiu, mój na obczyźnie w bardzo opłakanych sto-I . 
kolega nałomiaSlt musi liczyć do Łrzyna- sunlkach i nie mając znikąd Ż'aanej pomo- ~~r~~~~-Ą:~;,~~~~~~:~~~~!~~~~) 
stu. bo mieszka pod tym nieszczęśliwym ~ materialnej częstokroć wpadaią w rę 

numerem, ce Toz.maitych pt'O'Woka.horów politycz- ~lunt~ lA N[D W. UPln~KIE6D 
W kuchni, kt6ra j:est oczywiście zbio- nych. ~ ilU fi HII H EWANGIELICr<.A 17, 

rawą, znajduje się 'brzynaście maszynek Nic dziwnego więc, ż·e pewna część Ro'poezynają sle kursy: pOCZljtJ<owy I .Kurs 
spi ... ..łU:sow ...... h. Syczą one i warczą przez trzeźwieJ's'zych przywódców socj.alistycz- ostatnich nowości', Grupy l) dla rnłodz ety 

.]'" ] - szk( ine '. 2) dla dorosłych i soet'lalny "k urs 
ca!ły dzień, nych gwoli wydobyda emigrantów rosyj- robótn CZY" _ na wyjątkowo dogC" nyeh wa. 

Teraz my i'e'S'teśmy ma!gnatami - wo skich z bą.gna politY'cznego żą,da, by wró- runkach ulgowych - - ZapIsy codz enni, 

tają niejednokT'otnie lokatorzy dawnych ciJi oni do swej ojczyzny. - s - ~~H:~:~~~~:C~:~ł!H:ł~a:~:~:~~!eł:~ 
pala,oów hraJbiowskich i książęcych i cle- --:0:-
szą się z tego, ż-e zajęli apartamenty bur
żuislkie. 

Powyższ.a ilusŁ>racja st<Jsunków mie Nalpiękniejsza góra w Europie. 
szkaniowych panujących w M.o'skwie wy Alpiniści uważają za najpiękniejszą w 
*4 MMDIG~s*#.'+MMt!&!I Europie, a bodaj że na całym świecie 

Gdy wybuchło przeciwbolszewickie 
powstanie kronsztadzkie Worosziłowa 
wezwano terminowo do Moskwy i 
wprost z nocnego posuedzenia W.C.K.W. 
w Kremlu Worosziłow wraz z innymi 
członkami W.C.K.W. wyjechał na front 
z karabinem w ręku i walczył z powstań 
cami, idąc w pierwszym szeregu tyral
jerki. Walka z Kronsztadtem zakończyła 
się zwycięstwem komunistycznym i 
czerwoni junkrzy po wtargnięciu do 
miasta wymordowali tam całą niemal 
ludność męską, ażeby usunąć doszczęt-
nie żądło kontrrewolucji. Worosziłow ma dwuch zastępców 

Gdy armja Budennego przeniesiona Unszlicitta d Laszewicza. 

górę, potężny, stojący w odosobnieniu 
szczyt Matternhorn, w Alpach penniń
ski ch, na granicy szwajcarsko-włoskiej. 

należących do ,vypra\V"Y, spadło przy 
schodzeniu z góry w przepaść i zabiło 
się na miejscu. 

Od tego czasu najtrudniejsze przej
ścia na zboczach Matterhoruu uczynio
no bardziej dostępnemi, niemniej jednak 
i dziś jeszcze wdarcie się na szczyt ten 
uchodzi za jedną z nainiebezpieczniej
szych wypraw alpejskich. 

została na Don i Kubań. Worosziłow za- UnszUcht jest członidem O.G.P.U. i 
mianowany zosta l dowódcą północno- powolany jest do sprawowania nadzoru 
kaukaskiego okręgu wojskowego. - polityczn ego w komisarjacie spr. wojsIc 
W krótkim jednak czasie przeniesiono i w radzie rewolucyjnej. 
go na stanowisko dowódcy moskiewskie Laszewicz by t twórcą projektu two-
~o O. W. rzenia "arntji robotniczej". Po odrzuce-

Obecna nominaCja \N"oroszifowa u- niu tego prOjektu L. przeniesiony zostal 
ważana jest w Muskwie, jako dowód no- na SyberjQ. W Ciflll ji czerwonej Lasze
wego upadku znaczenia Trockiego. Wo- wicz ze wzglt;:du na s"ve stosunki z G.P. 
rosziłow znany jest jako zwolennik po- U. jest jedną z najbardziej znlenawidzo-
lityki frunzego. llych postaci. 

Do 1865 r. szczyt ten, sięgający wy
sokości 4,505 metrów, uważany był za 
zupełnie niedostępny. Ale w roku po
wyższym, dnia 14 lipca, wyprawa angiel 
ska, pod kierownich",'el11 Edwarda 
Whympera, zdołała wedrzeć się na Mat 
ternhorn. Zwycięstwa wszakże tego al
pinistyki nie można było powitać radoś
nie, gdyż skończyło się wielkiem nie
szczęściem. Pięć, mianowicie. osób, z 

Matterhorn przedstawia obelisk o o· 
strych kantach i spadzistych zboczach. 
wyłaniających się z pokrytego lodami 
grzebienia, nad którym góruje jeszcze o 
przeszlo 1000 metrów. 
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"komisja rewizyjna" łódzkiej BIBktrownł. 

Jak n/iltrowano" w portjerni zglaszajqcych siq 
do pracy pracowników. 

ŁÓDt, 14 liSŁ>opaoo. stąp.iono całkiem odmiennie. 
Jak już don.iosła dzisiejsza "II. Repu Robotników wpuszczano P01edyńczo 

bUka", wczoraj odbyło się ogólne zebra- przez portiernIę, gdzie sledzfało kllku 
nie pracowników łódzkiej elektrowni w prokurentów, którzy rejestrowali kaid. 
lokalu okręgowej komilS,łi związków za- gO z przybyłych. 
wodowych. Nie wszystkich robotników: ~to 

Na zebraniu tern po dłuiszej dyskusji z powrotem, 
uchwalono przystąpić w dniu dzisiej- okoł~ 100 musiało powróc:lć 410 CIomów. 
szym do'pracy, biorąc pod uwagę obee- Tym oświadczono, te dyrekcja Dle 
ny kryzys gospodarczy w Łodzi, oraz uważa stosunku słutbowego z n.tint za 

- Szanowni paftsłwo S... Od dn'a dzlsle"szego znikła 
Inl~dzy Grabskim a bawą!... Dziś trawę mo*na 9rabl~ I 
okazułe, można również Grabskiego " .trawl~"":. 

r6:1nlca fakt, że kasa emerytalna zpstała utrzy- zerwany. lecz zostaną oni specjalnłe 1'0-
jak się mana, dzięki czemu pracownicy elek- wiadomienł o dalszej decyzji dyrekcji. 

trownI odnIeśli częściowe zwyci-ęstwo. Podczas aktu przyjmowania I reje· 
I!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!;!!!~!!!!!!!~!!!!!!!il!!!!!!!!!!!!!. W myśl tej uchwa1y dzisiaj jeszcze strowania pracowników w obręb!e elek-

. ' przed godziną 8-mą rano przed budyn- trowni, jak równJd przed wejściem do o owiązki WOJ-SkOWB łódzkIB)- młodzl-aży k~em elektrowni z~~omad:r.iii się pracow jej wnętrza oraz przed bramą ustawione 
nICY, którzy wrócilI do porzuconych w były liczne posterunki policyjne, którt> 

'. czasie strejku warsztatów pracy. utrzymywały porządek. 
Normalnie robotnicy wchodząc do Z powodu nieprzyjęcia 00 pracy oko-

elektrowni wpuszczani byU przez sze- ło 100 rob tników, panuje wśród pracow , Zebrania kontrolno 18g0, 18gS, Ig01. 
JutT'O, w ntedzielę. komisje zeł,rań l) nazwiskach na litery od Sa d() 50. roką bramę wejściową, teraz Jednak po- ników elektrowni wielkłe rozgoryczenłe. 

kontrolnych są nieczynne. Do Irom.i.sji trneciej prxy ulicy W 61-
, W poniedziałek, dnia 16 1istopa.da do czaM1cioej 223 (sala parlerowa.) winni sta

komisji pierwszej przy ulicy Konstant y- wić się do Zelhra;6 konŁro.)ny-ch w ponie
DO'W'Sokiej 64 (k-oszary 31 p. S. K.) winni dt.ia.łerk punktualnie o god.zinie ósmej z.ra 
stawić się do zebrali kontrolnych punk- .na sz~wi rezeorwUd (ikat. A, C i C je 
tualnie o godzinie ósmej zrana szeregowi den} 
rezerwilŚci (kat A, C i C jeden) rocznika 1901 

rocznika 1890 o ~ na ~ L i Ł. 
b Jja'2Mi.Skach na litery od Sa do Sp. * * 

Do komisji drugiej prxy ulicy Kan-. L*. 
!'tantynowskiej 81 (koszary baonu sani- W pia.;tek., dnia 20 'listopada 7JOStanie 
tamego) winni S'tawić się dQ ze;bra:ń k-on- otwarta nowa komisja dla. szeregowych 
trolnyQh po;utT'7..e, punktualnie o godz.i.. rezerwy 
nieJ 6sme; uaoa S'7JerefcYWi ~iści rocznika 1897 
(kat. A, C i C jeden) waobotę zaś dnia 21 ti.t.opada d1a 

roczlllka 189 , roczoi:ka 1896 .(RJ 

Dziś ostatni dziań r(J;Qstracii tgoó. 
Dziś upłYwa ostatni dzłe6 rejestra .. , Dziś winni stawić się do komisji 

cn rocznika 1906. wszyscy mętczyfni, urodzeni w r. 1906 
RejestraCja odbyWa ę od god:tlny których nazwiska rozlJoczynaj" się 

f3..ej zrano do 3--ej po południu lokalu I od Utery Ż ł Z. . 
komisji poborowej przy ul. Traugutta NatetY przynieść paszport z foto-
ur. 10. graf ją oraz metrykę urodzenia. (R). 

W pon;tJdz/alllk Pll/Q tracja IgOr. 
"~utro, w niedzielę. komł$Ja poboro W pIerwszym dniu rejestracjI wio-

wa jest ni'eczYlma. ni staWIĆ się do komisji mężczyźni, uro 
, W poniedziałek, dnia 16 1i~topada dzeni 'VI roku 1907, których nazwiska 

rozpocznie sIę w lókalu przy ulicy rozpoczynają się na literę 
Traugutta 10 rejestracja A J od Ba do Be. 

.tocznlka 1901. 

Przygoda kmiotka w Łodzi,. 
laOS DO ZETKn~L z łtlBZ\vYKIII\ "IIWIR Tą. CZ fil OD 

SWrADCZYła GO SRODze I BOłaBŚnIE. 

----:0:.--

Manja globtroterska nie oszczędza nawet "14-letnich ·cblopc6w. 

rozległych pampasach '1\ Bryki 
postanowili dwaj cblopcy lódzcy zukaC szczę&cla 

1... piBniędzy. 
Łóm, 14 Ii9t'Optada.. I szJkam.u rod.7k6w ~o pocidh 

Sz.esna~etni Edwanł Ma.jtczak ł pię ny podróty ł apoeoby ;akiami mobędą 
tn.asbdletnJ Adam Klimezalk, ~ maJ tek, .ww, i powodrucle. 
przy ulicy Ciemnej 145, byli F~ mi - Byleby jut - uilecierp1iwlIi się 
łośnikami kina.. chto~ 

C})ł{)PCY % zachwytem iledzt1i filmy. Att pewnego dn1a chłopcy wyszli ra~ 
p-rzedstawiająoe podrote i ~kl.e ja- no z domu i nie :wrócili więcej. 

,kieł vrzygody. R~ ich ZIlIałetli W mieRIIl58O'l~ 
- TakJ.m to dobnef - m~1i. o bo- swych dwa identyczne listy: 

haiuach obrazcrN. ..Wyjetdumy do Afn.eryQd. Nie 
- Gd)"byiniy tej: i my gdzie4 mogli cle się, damy d>ie ftd radę." 

pojechać - maa-/,yIi. Rodzice rozpocT-ęIl postJ(.Ildwama W 

W młodyeh głowach roiły się m&TZIe- ~ean mic.ście. Jed..~ bez$kułewnie. 
nia o dirulekich pódró2och. ktatitly ca.t'y CMopcy miknęti lbes śladu. .. 
świat 7..a:.~. Za~ o tem pOOcfę. kt&t& 

- Pojed~emy do Amerytki - ~ W'S~ęła erte1'1!iome poszukiwattła. t>6a 
ponowal jed-en z niJC'h. tychcm:s jedn.alk me trrafj;ooo jes1JCe n.4 

- Z(!oda - odpowie:cbiał drugi. ślady. dw6ch mlo&odaJn.ych gl~MroWe 
Na. "tajnycl1 posie~" w .me- rów. lad. 

-_ ...... go t, wbity W Ciał 
Szo!er-dez(Jl'tfJl' rozprawil siq kl'\vawo % s;el'źanłrlm, 

który wykrył przypadkowo jego przestępstwo. 
Dwaj wojskow~ szoferzy, Włady- li dać urlopu, to sami go sobie wzt.. 

NieJakiŚ Jarucki, mieszkaniec wsi l -Zobaczy pan._ doskonały_ sław Og)aszko i Otton Preidberg ma- liśmy. 
• Milanów, przyjechał do Łodzi w celu I oto Jarucki nie namyślając się dlu rzylł o urtopi,c. Siedant spochmUrniał. 

~oczv'nienła pewnych zakupów, tej podchodz.i do owej niewiasty. PomImo jednak łch fitarań nie udało - Ach, więc tak? Dezerterzy? 
Po zawarciu ki1ku drobniejszych - Sprzeda pani towar? fm się uzyskać zwolnienia nawet na Oglaszko podskoczył aż na krześle. 

tranzakcji handlowych. Jarucld udał - Proszę... Mam różne. Tanie I jeden dzień: . " . . - ~to? Ja, dęzerter~m ~ - krzykna,l 
się na ulic~ NowomIejską w eelu kupna dobre. ZmartWIJeUl szofel zy nie chC1elI led wygrazając pięściami slerzantowi. 
materjału na ubranie.. Mówiąc to wyjmuje z pod chustki ma nak dać za wygrane. Wynikła bÓjka. 

Na No :vomieJ kilej zatrzYltull go pe- la sztuczkę towaru. którą podaje kmiot -;-" Jeż~li nam nie ,dają urlopu" to OgIaszk? rzucił si~ na.siertanta, prl· 
'. kowie samI sobIe go weźmIemy! - ośwlad- gU(łC powalIć go na złemIlę .. 

wrren Jegomość. Jarttcld który df'W'łgal koszyk, po .. czyI jeden z nich. Widzą~ że nie da sobie rady I &il~ 
ł 1

- WMoldt6i pan kJtlP( towlaJ' n "edbn:"" stawU go na zienU l wztął do ręki oka- A drugi zgodZił ę na to. niejszym sierżantem, wyjął bagnet kM .. 
t1 e z ptlił. a ~ n prz RJę Uby mu tOW~lr. I oto obaj przyjaciele opuścfli swo- rYm zamierzył się na przetożonego. 
towa.rli. ale znam ~łę na .tem dobrze i _ Ładtty to ar - zepcze kmłotek je stanowiska i udali się do miasta.. Uderzenie ..• Staj wśli'zgnęła IQ mi " 
mogę panu poradZIĆ, gdzre mozn d(}ó i odąda: go całkowici . . - Przcdewszyst1dcm trzeba się roi dzl' kuśel. .. Krew try~;neła na podło ę .. 
stać t~war tanio ł dobrze.. Chciał zwrócić sztuc~kę. kobiecie. R'Tza6 wódeczk~ i zabaWiĆ - zauWa- SIerżant począł wzywać pomocy. 

KmIOtek uśmiechnął SIę z zadowo- by zahdać inneJ, gdy ze zdtJtnlenlern żył jeden z kolegów. . Awanturniczego szofera lJrzy~rzyrnali 
lenia. I uurważyl iż niema Już obok nIego owej Traf chcmI, te spotkatr na ulicy inni ~oŚcle. 

- Dobrze, dobrze. Ja. to słę mało niewiasty, Również zniknął usłużny pewnego zl1ajomego siertanła. Z knajpki powędrowal bglaszko do 
znam. na tym, pan m! .WlęC poradzi. jegomość oraz kost Jar.uckiego, w któ'" - Serwus kolego, jak się macłe, pój are~ztu. 
Usłuz.ny J~~otność wZI'ął kmiotka pod rem chował pieniądze! buty l tJarQ dzieci o się z nami bawić? . Wczoraj sprawę jego rozważał sąd 
rękę I razem ruszyli po zakupy. spodtft. ~ Czemu nie _ odpo ;vi~dz:lał sller- wojskowy. OJ~laszkę skazano na 3 mi e-

Przec~odzt\c przez ulicę nieznajomy JanickI pobłe~l naprzód. Nigdzie żant. sIące więzienia. old. 
pochwycIł nagle kmiotka za rękaw. Jedttak n/e m6 ffl lut znaleźć tej patki. \Vstąpili do jakiejś knajpkI • 

....... SCtóJfI? - Łapać złodzieja! - wołał pędząc Trzej przyjaciele usiedli przy stoliku. 
- ó s ę stalo naC>ślep. .-.. Kelner! Wódeczka i zakąski'! I 
-- Wi~zł pan ~ mówił nieznajomy Dokoła nJego zgromadzil się tłum KOlejka za kolejką mijały z błyska" 

- t~ pamą, która koło nas przeszła! przechodnió 7V. wlczna styblością .. 
Ona handluje tOwarami'. Od niej Zawołano poliCje. która natychmtast - Ba wić się! Szaleć! 

może pan dostlłĆ ta.nl i dobry towar. wszczęła energiczne śledztwo. Hola, panie kolego - zauważył sler 
Kmi-otek zamyślił {~. Zbttdzłt IQ Sztuczka towaru, którą pozostawio· żatH - a skqd wlaściwie panowie ma· 

w n/me leń podejrzenia. no Jaruckiemu, j~st :vartoś i 15 zł. V cl'e teraz czas? 
- A czy t pewuośC:ia ma ona dobry ter1 sposóh nabrano nic(JrjentuJqće~o Się 10glaszko uśmiechnął się. 

towar? JaruckieRo,. da&. - Sami zwolniliśmy sie.. Nie cheie 

Atak apoplektyczny. 
W mieszkaniu przy Ulicy RokieM. 

skiej nr. 12, uległ atakowi poplektycz
nemu 59-letni bezrobotny frantl zek Ra 
tajc"yk, -- Lekarz pogotowia odwióll 
go do stpLtala $w. J.ózda. ./ 
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"Extratelegrama!!!... Dymisja Grabskiego-o-o lU ••• " 
Zara:z. •• ~a.z. .. POC"LIekajde ... ZacalZ_ 

-.raz_ 
Więc jak fu było? .. 
Pocze1kaicie... ZaJra'Z ... ~ , , 

Trudn'O jes'ZICZe zebrać m~1i... Tru-
dno 7JI'lozuani-eć... To ' się stało tak nagle, 
tak niespodziewanie ..• 

Więc jak to bYlo? .•• 
Pięć minut przed piątą m'k!t jeszcze 

nie mial pojęcia... . ' 
NiIkt nic nie wiedz:iaił ... 
Deszcz pardał, ludzile spies'zYIi do d0-

mów, w cU'kirerni~cb gOlŚcie piU powoli ka 
wę, w "Ca:sinie" mały KLaudiusz ~erał 
z :raną w sercu, a spocony meC'hanrilk w 
dusznej kabinie saPał z,e zmęczenia
słowem, życie szt,o ' ZWY1kłym trybem, tak 
samo jednos'hajne, monotonne i nudne. .. 

Było cicho, spokojnie i tylrko krople 
deszczu dmvoniły o załzawione szyby ... 

Nlligle ---
Drgnęły tre'lełomc:zne druty... Raz ... 

Orugi... T il'zeci... Czwarty .. , 
Za.cJa,gaJl'ta siJeć telefonicma, popląta

ne pi'ęcioJinj.e poczęły dygotJać DJe4'WOW!O, 

przen'osząc t 'ajemn:ic.ze słowa z Warsza
wy do Łodzi ... 

T elrefon reda1reyjny jęklnął przerU1i
me ... 

Chwytam słuchawkę: 

Nowe pole interesów. 
-

IJeden z ławników magistratu m. Ło
dzi nadesłał następujący Ust do redak
cif: 

- .. Wszystkie moje teg~roczne plo
by, jakie tylko zebrałem z moich dóbr .. 
folwarków wraz z zabudowaniami fol
warcznemt, domami mieszkalnemi. eat.:r
kowitym inwentarzem żywym i mart
wym daruje każdemu, kto mi wskaze; 
gdzie się to znajduje. 

Racz przyjąć szanowny Panie wyra- · 
tY poważania i t. d," , . I 

To znaczy. że w Ło'1z1 nie jest Jesz
cze tak źle. Można wytrzymać. Są jesz
cze interesy, na których można grubo 
zarl)bić. 

Ażeby otrzymać na własność .,plo
ny z dóbr, folwarków wraz zzabudo
waIńami folwarcznemi, domami młesz
lGlinemi. całkowitym inwentarzem ży
:wym i martwym" trzeba tylko wskazać 
- "gdzie się to znajdqje". 

Oczywiście, że to drobnostka ... 
Nic w m'turze nie ginie. Przecież to 

gdzieś musi być. Jeżeli nre pod Łodzią. 
to pod Piotrkowem lub Częstochową
wszystko jedno, trzeba tylko zająć się 
tą sprawą, poszukać i traktować rzecz 
na serjo, 

Handel j przemysł zamarły na bruku 
tódzkim. Posad żadnych mema. 

- HaUo:I! .. Czy Łódź?!.. po chwili ~ rorDbrzmrewa gł,ośn}'lIIl szle chowa dodJatek do kieszeni i pędzi 
- Łódź!... Redarkcja "Republilki". krzykiem: daJej ... 
- Tu mówi wa'sz korespondent parla - "Extratę-le'gramma!II... ' Dymisja W cukierni jeden Z gości, rued!opijając 

mentamyl ... Mroj'e uszanowanie!... Kole- Grabskiego-<o-c-o--o!II..... kawy, szybko dobi'ega do budlki telefon!-
go, sensarcja!... Grabski podał się do cznej i puka nerwowo w widrełki... 
dy-mi-sji!!I... Już wiedzą... - Ha'llol ... Wujaszek? .. ,Tu Heniek 

Tak ... Zdaje się, że t'o tak było .•. To Na r.ogach tworzą się gruopiki czytają- mówi ... Dobry wieczór, wuja.szku! ... Z en-
się s"Wo ta,k nagle, tak niespodziewanie... cY'eh docla.tek ,nadzwYC7Jajny "Republiikf' kierni ... NiJebywała' se.1lsacjaL. Wujra!szek 

Trudno myśli zebrrać... Więc zaraz ... ' ~{i~ają ~ecLowierzaJjąco głowami... Więc I ?ie wie? ... Babcia ch~a? .:. Powiem. w.u
Co było dalej?... lUZ? •• Ju.z?... laSlz!kOWl, ale postaw1 wule1k ,kolaCJę? •• 

Zawrmł:o jark w ulu ... 
W'szyscy zerwałi się na nrogi ... 
W gabinetach rooa'kcyjnych zawrzała 

gorączkowa praca ... 
Wszystkie k6ł:ka skomplikowanej ma 

chiny redakcyjnej pus'zczono w ruch. 
A na ulicy cich~ sza.aJaa ... 
Nikt nic nie wie... Ludzie chodzą 

zmartwIeni, przygnęhieni jak zwy.lde .•• 
Trz,eba się podzieIić z n1mi otrzymaną 

trelerłonlC'7J1lie z Warsmwy wiradom<OŚclą ••• 
Trzeba roh pocLeszyć ... Trzeba speł-

• , • "'" _...: Ą , k.l-.! -nnik ...:_,-: me ·swóJ V'U'VWJoq21e' u:z;re 'a~ ... 
I oto po upływie pół godziny w)'ICh~ 

dzi , na rola.sW pie;rwszy dodatelk nadzwy
czajny "Republiki" .•• 

, Chma!ra rQZentuzjazmowan.ych chlop
ców szalonym pędem wybiega z bramy 
domu, gdzie mieści się nasza drukarnia. i 

Tak nagI.e? ... TraJk niespodziewanie? .. Pocioesza;ą'ca wiadomość!. .. A1e czy po
Policjant zadetkawiony zbliż'a się do stawi wU1'a'Szek ~oI.ację - to powiem!. •• 

czytających ... Zerknął O'kiem na tele,gram W szystk:o je<łno g.dzie... Plosławi wuja
otworzył sze'l"oko oczy i wróciI na poste- su,k? ... No dlołbrze ..• Wi.ęc niech WUi}a
runek.. sze'k studia: Grabski podał się do dymi. 

A na Jm-ańcach mia:!ja, na obu koo- sjU ••• Grab Siki 1... Takl. .• Co? .• WuioCl!S'Ziku, 
cach tcl:k:y Pkm-kowskiej, na wszystkIch wuja:s:tJku, 00 się w.ujas1Jkowi słało? ... Ale 
bocznych ulicach, w ,calJem mieście, w ca- ·kolacja b ęd!z;ie , co1... WUjaszku,niech 
łym kraju - rorzlega się echo przeciągłe- wujra,szek ho powLe baJbci!... -
go krzyku m'a1c6w-ga:zedany: 

- Extratelegramal!J Dy-m,.i.-sia Grab
slde-go-o.o-o-o!! I ... " 

W cu3rlemiach, w tramwajach, na uli
cach - wszędzie z.a.mbesmme, gwar roz
mów, słychać ciche szepty, ktoś czyta po 
raz dziesiąty dodaJterk "Republiki", cLod:a
je własne lromentaJrze, OIbjaśnia, tłuma· 
czy, mówi gorąC'2lkowo, d-enerwuie się, 
odchodzi, ~aca, rzuca. jakąś uwagę wre 

Za kulisami ekranu. 

-
Dziwnie się to wszystko zIożyto_ 

Wcroraj byt trzynasty llstopada... . 
Trzynastka - fatadna lic.z;b~ 
Ale nie dla Łodzi. •• Nie cUa nas_ 
Kt'O wie 00 on teraz rabi? ... 
Może siJed:zi w swym gaMnecie i po 

raz ostatni patrzy na te melble, na ten po 
kój, w którym spędJ.ziił bIiS'*o dwa lata ..• 

Zegnaj, prOOllerz.e - mO'l'itilrl te sala-
tanU... Ego. 

Snladanle w atelier "Uf y" w Berlinie pod
czas' kręcenia film~. . Przy stole siedzą 
w towarzystwie dwuch artyst6w filmo
Wych dwie wspaniałe gwiazdy filmowe: 

Scena z nowego filmp "Uf y" p. t. "VarIe
te", kt6ry obecnie ; eat kre;conv w Iierlinle. 
W rolach qł6wnych: EMIL JAtltI'tlGS (na 
lewo), LYA DE PUTTI (pośrodklJ) I WAR-

KSEtllA DEStII i MADY CHRISTIAtlS. RICH WORD (na prawo). 
we - • 

Anonim. 

Pan r eliks L. był z sąsia'dem swym 
Michałem O. jak się to mówi .,na pieńku" 

Odzie mogli to sohie nawzajem rohm 
na złość. 

Nienawiść ta przeniosła się również 
na ich czcigodne polowice, kt6re przy 
każdej okazji szpeciły sobie fryzury ł 
drapały buzie. . 

Ale otworzyło się nowe pole zarob
kowania, którem pogardzać nie należy. 

Odyb~ t~k wszyscy, ~tórzy m~ją coś Anonfm lest wytworem złośliwości jeżeli panu fpaKóje nusz między zio-
na sumleruu oł;>darzah. daro;Vlznami ludzkiej. 'I bra i gnaty porahuje dokómentrue. 

Aż pewnego dnia pan Feliks wpadt 
na pomysł F wysłał wrogowi swemu a
nonim, grożąc mu w nim ciężkim okale
czeniem, jeśli ni'e ~ostawi go w spokoju. 

Pan Michał ze swej strony zaskarżył 
autora do sądu, 

sprytn,ych poszukIwaczy. Ich majątku - Autor anonimu ukrywa się ze swem Z szaconkiem 
kto WIe? .. - możeby srę czasy polep- nazwiskiem, jak płatnik przed komorni- ,Tensam" 
szyły... kiem N' . . k . t l W kaid "''ć I' ł ć . le WIem. Ja ą ma mmę au or, a e to 

k yrn ~zle Dl na ezy zasyp a Anonimami nie należy si'ę zbytnio pewne, że adresat robi minę n.a temat 
grus~e w pOPle e. .. przejmować, bowiem napisane jest rów- jakby za godzinę miał spacerować z~ 
kt rle wo~no ~anłedb~a~ kkaz~l, gdy lt!eż: "Pijcie kakao van Houten'a", a nikt własnym pogrzebem, a jeśli jest tchó
h? W nap ywIe szczero CI o aZUje swe rukogo do tego nie obowiązuje. rzem, to z pewnością przeklnie wszyst-
OjBe;~b~tnl szUka'J" cfe L_ .wczoraj dostałem anonim tej treści: kie Janki. 

., "ISolego ! '. Opowiadano mi, że pewien fabrykant 
BoIskI. " 1_---... · ......... 

Loże wolnomularskie 
w Czechosłowacji. 

W Czechosłowacji istnieje jedenaście 
'óż masońskich, w tem pięć czeskich, 
\edna słowacka, trzy niemieckie i dwie 
węgierskie. W Pradze mają siedzibę 
;wą cztery loże czeski,e i trzy niemiec
de. Najstarszą lożą praską jest loża 
,Jan Amos Komensky". Wszystkie inne 
wstały zalożone po przewrocie Austro
Węgier. 

NIe szastaj tak swoIm humorem, dostał anonim donoszący mu że żona 
bo zginiesz, jak Maks Linder, który go zdradza z buchalterem.' • 
był niby ;V~soły, a umarł na czarną . - 0 , łobuz - wykrzyknął, pieniąc 
meJanc~oIJ~, . . , SI~ ze złości, a dopiero wczoraj prosił 
RozumIe SIę, ze postanowIłem byc mIę o podwyżkę, skarżąc się na nawal 

od dziś smutny, bo chociaż czarna me- pracy! 
lancho~ja niema ni.'C w~pólnego z czarną Autor anonimów powinien się wy
ospą~ Jednak musI byc to choroba nie- strzegać, żeby nie poznano j.egO charak
przYJemna, . skoro ochrzczono Ją takiem teru pisma, jak również pisać nieorto-
CIemnem mIanem. graficznie. 

Anonim'y byw~ją jesz~ze g?rsze, na- Najlepiej poprosić o tę przysługę któ-
przykład. J~k ktos komus napIsze: regoś z naszych suwerenów, a list pisa-

"PaDle felku! ny przez niego spełni oba warunki. 
. Jeżeli pan niezostawi' Janki VI spo Pisanie anQnim6w powodowane bywa 

kOJu, to niech pan niekrzyczy, jeżeli najczęściej chęcią zemsty. 

Wczoraj sprawę tą rozpatrywał sąd 
pokoju, który skazał pomysłowego auto
ra na 2 tygodnie aresztu i 10 złotych -o-
płat sądowych. War. - • 

Szalapin nie· wróci do Rosji 
Alo~kwa. 12 listopada. 

Rząd sowirecki zwrócił się ,do ' słYn
nego śp!ewaka rosyjskiego S~alapJna, 
proponUjąc mu powrót do I-<osji i za
pewnJ·ając mu nienaruszalność jeKo 
praw majątkowYl:h oraz zwrot unarodo 
wionych domów i majątków Szalapina 
w Rosji. Szalapin propozycję tę od
rzucit 

R H am. EW II' 

CZYTAJCIE 

"IlumOwaoij ReDD~Ii~f. 
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Biuro wyszukiwania nazwisk. 
80,000 Smithów 

m;lJszkańców Londynu poszukuje p.rzydomków 
i zawolań. 

Pr:Zycz:yną bogactwa paI1a Jonatana f wszyscy trzej razem przybrali sobie 
Smitha bylo jego nazwisko. przydomki, celem unilm!ęcia pom~łek. 

W sa~m bowiem Londynie nie li- . Pomysł ten okazał. SIę znakomIty, bo 
C%ąc Anglii mieszka 80.000 Smithów, a hsto~osz ~ostarczał ~lSty bez P?mYłek, 
Jonatanów Smithów jest' tylko ... 9.000. ad Wl~rZYClele pukall do własciwych 

rZWI. 
Otóż ten ~an Jonatan Smith. o. któ- Ponieważ w Londynię mieszka kilka 

Stracenie 12 przyw6dc6w powstania kurd6w w Bf'ussie. Wyrok 
śm,erd wydał naiwyższy sąd turecki w Angorze. 

n:m .mowa .mIeszkał w czyn.sz.oweJ ka~ dziesiąt tysięcy Brownów. Taylorów, 
1ll1~mcy na Jednem z p:zedmlesć I?nd~~ Smithów, Woodów i t. d .• a wielu z nich 
SklCh. Pech czy szczę~cie zrządzIło, JZ nosi podobne imiona, przeto pan Jona
"':' tym s~mym d?mu zaJmo:va!o mieszka tan Smi1h założył biuro wyszukiwania 
me dwu Jeszcze. !n~1Y~h Smltbow. którzy przydomków, któreby wybawiły tych iA ; 
w dodatku nosIlI ImIę Jonatana. nieszczęśliwców z częstych kłopotów. 

Można sobie wyobrazić serję rozma- Przedsiębiorstwo powiodło się zna-
(tych pomyłek I nieporozumień, na jakie komicie, a pan Jonatan. dodający do swe 
byli narażeni trzej Smithowie. go nazwiska skromny przydaniek

Wtedy pomysłowy Jonatan doradził Głowacz - stał się bardzo bogatym 
dwu innym, mniej pomysłowym, aby człowiekiem. 

Nałogowy złodziej książek 
został po raz wtóry aresztowany w Berlinie. 

--:0:---

Do czago prowadzi ulaglośC iDnla? ... 
---::0:---

Występujący oszukańczo w roli le-I go zręczność jako chirurga, tudzież bar
karza głośny Bartl, którego roemasko- dzo rozległa znajomość wiedzy medycz, 
wanie W Wiedniu wywalało przed kilku nej, nabyta samokształceniem się, spra· 
miesiącami wielką sensację, został obec wiła, że nietylko nie podejrzewano go 
nie aresztowany w BerlinIe, znów za iż nie jest lekarzem, lecz nawet jego leo 

Historja O żonie dozorcy parku i wiewiórkach. kradzież książek. I w Berlinie podawał karska działalność zdobyła dlań szcze-
Stalą rozrywką spacerowiczów w rał z nich skórki i oddawał je do wy_ się on również za lekarza. gólne uznanie prof. tlochenegga. ' 

1)1lęknym parku miejskim w Gra,. były prawienia. Maksymiljan Bard, syn urzędnika, Maksymilian Bartl nie byłby praw~ 
Itiezwykle okazy licznych wiewiórek.- Kołnierz był piękny, ale panl dozor- dostał się do więzienia na podstawie siał dopodobnie nigdy zdem~skowany, gdy
Zwierzątka te tak się zżyły z bawiącemi czyni musiała go svę wyrzec, gdyż wraz szowanego dyplomu doktorskiego stano- by nie to, że posuwał się on aż do kra
się z niemi dziećmi i dorosłymi, iż jadły z jej mężem zabrany był do komisarjatu. wiska lekarza-asystenta w wiedeńskiej dzieży książek w różnych kSięgarniach 
im z rąk i były zupełnie obłaskawione. Dozorcę osadzono w więzieniu. klinice profesora tlochenegga. Wielka je wiedeńskich. Kazał sdbie mianowicie po 

Niestety to zaufanie do ludzi miało _".;_"'5&'95 MI • !iłUMMR++f hl: \1 kazywać dzieła medyczne i kradl]'e, ko-
~ ni1Cb, smutne następstwe. 

Ku ogólnemu zdziwieniu bywalcÓw rzystając z nieuwagi sprzedającego. -
~rku, wiewiórki poczęły znikać, z dnia Zawsze przytem wybierał dzida naj-
na dzień, mniej sio ich spotykało, a i te W zbombardowanym droższe i najbardziej poszukiwane. 
jak6ś wystraszone, niechętnie zbliżały Damaszku. Przy pomocy jednego z pomocników 

.. sic, do ławek. kSięgarskich, udało się policji przychwy 
PrzYiacieJe wiewi6rek zwrócili się cić go na gorącym uczynku. Po areszto-

do towarzystwa opieki nad zwierzętami waniu przyznał się Bartl, że on to byt 
z prośbą o zbadanie przyczyny znikania 
wiewiórek i po kilku dniach tajemnica poszukiwanym złodziejem książek. Przy 
została wyjaśniona. . znał się także do tego, że tytuł doktora 

Młoda małżonka starego dozorcy zdobył sobie oszustwem i zeznał, że sie-
~rkf.J zapragnęla mieć kołn.ięrz futrza- I dząc w więzieniu za kradzież biżuterji, 
ny. Nie chcąc narażać się swej żonie od skorzystał z tego czasu, aby wykształ-
m.ow.~ a nie mając pieruędzy na kupno, cić się w sztuce lekarskiej. Samouk ten 
stary spryciarz wpadł na pomysł dos tar jednak nie złożył wymaganych egzami-
czenia jej kołnierza z pięknych wiewiór- riów i swoją praktykę lekarską pełnił na 
cwcb skórek. W tym celu zwabiał do PQdstawile fałszywego dokumentu. 
siebie zwierzątka, skręcat im kark. zdzie I Aresztowany w Wiedniu i przekaza~ 

• ny sądowi krajowemu, zostal wkrótct> 
wypuszczony na wolność po złożeniu 
oświadczenia, że będzie się starał o u
zyskanie doktoratu, poczem wyjedzie do 
Rosji poświęcić się praktyce lekarskiej. 

LekarJ; • dentysta 

H. tewita-fn[b~ 
Piotrkowska SD. T~. 11- }fi. 

_ Pnyjmuje od godz. 10-1 i od 3-6. 

_U4L-Q 

Jak się okazuje, wyjechał on istotnie 
zagranicę, ale nie do Rosji, lecz do Ber
lina; gdzie znów wszedł na drogę kra

! dzieży książek medycznych. 

W'#E 

- Podły! - syknęła Liza przez za tutaj - do mego mieszkania. Jest tli 

I ' .JtJLJAN STARSKI ł HEI.mA ORDĘ2ANK.A.~ ciśnięte zęby. Zbladła niezwykle. rzecz niezbyt , łatwa, jeżeli wziąć choć-
, -ł Odruchowo podniosła się z miejsca by pod uwagę tę przepaść towarzyską. 

TAJEMNICE! ': i sJd'erowaJa szybkie swe kroki ku /jaka nas dzieli ... 

r: tÓDZJl, 'Yr7"L
O 

CMENTADZA Bar~owi. Wy~iągnęła rękę, ~hcąc wy A potem zalnscen'izować podobnf\ 
111&\1 i\ trąCIĆ mu. z r.ękl a~ar~t. .. że się tak wyrażę, 'sytuację erotyczną 

I I_I I . Obróc~ł. SIę ~wmme ~a pięCie, pod- W chwiłi~ kiedy trzymałem panią w ob 
SenSBf:yjn, rom!!!! i"cia l.o4zi. ' ' , ; , b!egł do SCJany l, ws!aWIWSzy aparat z jęciach, nacisnl\łem niespostrzeżenie 

Ada W'A 44-... S'._==W;';8Iil1!l11iSr, r~~J pow t rotem ddO S~(fYkt.kl, zatrzasnął auto- kontakt elektryczny... Sprytni'e spo-
~ ma yczne rzwIcz l. rządzonv mechanizm nie zawh'ldł. Mag 

40 - Pani jest zbyt nerwowa - zau- nezja ;apaliła się soczewka rzucił~ 
• Pógladził swoje szczecinowate,. krót I obj~nię pani: do zrobienj'a. zdjęć foto- ważył ze zjadliwym uśmiecbem. - Le- obraz na klisze i ~ mam w posiadanit\ 

~le wtosy, poczem zatarł ręce, Jakby graf,l'cznych w nocy. ' piej p~ni uczyni= !eżeli wysłucha mn.ie cudowne zdjęCie, przedstawiające mo-
chciał podkreślić ważkość słów, które Liza wzruszyła ramionami. do konca spokoJme. Zaznaczałem kIl- ment, kiedy znana w calem mi,eście, 
mial zaraz wypowiedzieć. Liza drżata Có" t ? kakrotnfe. Takie odruchowe porywy piękna pani Liza Wygardowa spoczy-
z nieCierpliwości, lecz on nie kwapił - z WięC z ego. do niczego nie doprowadzą... wa w moich ramionach. 
się zbytnio. Wstał z krzesła, prze- - Muszę stwierdzić, że pani jest - To jest podłość, to jest skończo-

b d . d 'l S d ·t 1 Zaśmiał się swoim strasznym, rze-
szedł się kilkakrotnie po pokoju, po- ar zo ,me omys na. ą Zhem przec - ne łajdactwo - powtarza w podnie ... 

t . . choczącym śmiechem. 
czein zatrzymał się przed nią. em macze). ceniu Liza, zaciskając pięści w bezsi1-

- Ta tajemniCza eksplozja śwJletl- Mówi~c to, podniósł się z krzesła. nej złości. 
tIa.. która tak przeraziła panią, nie b:Y'ła podśzedł do ściany i otworzył maleńka. - TRk, zgadzam się z panią w zu
Sama W sobie, niczem groźnym. Ot. skrytkę, stamtąd zaś wyjął aparat fo- pełności, ale to niema narazie nic do 
poprostu - magnezja... tograficzl')y. rzeczy. 

Zatrzymał sie, chcąc zbadać wraże - \Vidzi, pani - rzekł zbliżają!! się Bard uśmiechnął się z triumfem. 
nie jakie stowa te wywarły na Lizie. do Wy[ardowej - ten aparat fotogra-I - Powinna pani raczej podziwiać 
Widać jednak było, iż nie jeszcze z te- ficzny? · To był jedyny może. ale za mój spryt, moją przebiegłość. Tak 
go nie zrozumiała. to wymarzenie Wilarygodny i nieomy!- wszystko zainscenizować, jak ja to 11-

-- Czy wie pani do czego 8ię prze- ny świadek tej sceny, kiedy , siłą obją- czyniłem, nie potrafi byle kto. Prze-
ł/atnie . używa magnezji? Nie? Otóż lem pani~ dewszystkiem zd01ałem zwabić panią 

- Udało mi się, niema co, udaro si'ę., 

Lizn postanowila załatwić wSzYst· 
ko ugono\vo. Zdawała sobie sprawę 

z rozpaczliwej sytuacji, w jakiej sie 
znalazła. 

Bardzo mało coprawda liczyła na 
to, hy mogła coś wskórać u tego krw:o 
żerczego pająka, który tak sprytnie 
wdągnął ją w zastawione przez sie 
sieci.. ~(D. c. q.). 
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c Dziś powtórzenie se~sacyjnej premiery! 
Monumentalny film o niebywałej ekspressji dramat~cznej p~ t. = 

Wzruszająca tragedia sensa-cyjno-salonowa w 12 aktacb. 
(Dwie ostatnie serje razem). 

Tragiczny epilog, stanowiący oddzielną całośf - jako nowy, krwią I łzami przepojony, szmat tycia 
głównych bohaterów frapującego filmu "Złodzieje z Paryża". 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. KA"TORA. 'Sala ogrzewana. Począ~ek o 5 e·j. 

Rozkoszna 0551 05'WALDA 

we wspaniałej komedji " I 
Ostatnie 2' dni! 

OGŁOSZENIA &t _azyiiłldch pUm pc) 
caDach zBitanych 

PROSBYiREKURSY~~~Wu 

TŁUMACZENIA J!!!; ~ 6k,:=;C:h 
pod kilerilnkiem łL Kępiiiakiego 

pIERWSZE 'VI POLsCE ::::::!:c:W 

BIURO II'IFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana 81 P" TBL..20 ..... 
lis 40" ~o aod:mz·f~.ttWJtll 

Dz,·s" .• J·ulro od -godz. 3-5 po poło zł 1 
' wszy .• tkie miejsca po • • 

! Kata!lfO~ fkonominUH· 
spowodowała kolosalną :niżkę 
c:en na Pantofle domOwe. Boty 

tIIco~e 

~ OułOSZeDla ' drubu. -

dyplomowany" nauuJ[iel taó[1 ste~;~~:;~ici?b;~~ , 
nl.tnle. I-stc)WU1~ ~ 

udzieie prywatnie lekcji tancą ltlStytu\ Steno ~ r!ll. _ 
dł I liczn". W al'sRwa, 

we ug n81nowszyth metod pa- Mokotowska ~~_ 3,S; -
rYSktC~, 'j berlińskIch. , 994 3P , . ........ ' 

t c(,J(J:i:ien!łle ód , U-i I 401. ł pletW'sZIlfg, Jf;a_i- ' Gdańska 17' l piętro front. -. ..:... - I· plETNASTEGO', '-

dellO mieśiąca rOll-. 

d- Ol ............................ " .. 1'OOl'n& b, r~czo -' O znawca z wyższen\ 

:ad.PI1 .. wielkim *Yb: Ha s!!!~I~1 BRAiN l fi n l ~~~iri.~ 
MOTTO, • , .• • • r." n T ) i ,;tu.) n ki S Ił- ( li D W C B p d slst6w, gwarantując Manufaktura OłUtellłe!.ow4t\a !!,r. ol;' C.gleln~,.na 43 ll,lpełną_, sa1l1odz:iel. • W naturze sztuka 1111 ____________ • • U"'-"J, C lo aoś~. Pó Qt<oJ\czeniu 

Jedno~ci niech ft;uka· O E &alanttrlb Specjalista chorób bart., IlOrii. Ił świad,ećŁwo. lnfor 

~Ołł' [10 [h, l' e"WabDe Jedwab skórnych 'wene· lItynue 81ncmltlłlll macje codziennie 
Wykonanie pierw.żo U U f "I ' vc1'1ych Leczeni~ 6łuerihi I'ltbct- od 1 do J po Doł .. 

rzoędnycb tobół włollo- 118011. światłem (Lampa ' .ym słońcem wv' 6-8 wlecz. ' Niesamo 
w-ych. lak td farbowll- liUle. 'alai. trilót'"b". I .. ... - Ptotrkowska 37 kwarCOWa) PrzYJ- tynowern d,ielnym. indywidu 
nie wlos6w we wsze!. J ł d )1 po n8ita~lIżyc" c~rlach. . (w podwórzu) muje o~ 8 do 9.30 Jirzylmul, od .lne InstrukcJe -
kich kolorach i odcie- przy mu e o reperac • 000CXXXXX)0Qt od 4 i oó1 do II w. i, od 5-8. sprawach, zaprow •• 
Iliach taL. ,",.0 .leąDia 76, IiI piętro dUSiła nrowad,tenlll 

tylko w firnU. Tanło. bo " l'rvwltnem 'utlelO-
A. F. BITTNER i SYN 

pJfpl. SpecJalista, Andrzej. 15. 
f. S. Strzy~eni e włos6w • I. GarlFODllle ....................... .-
.An tonie~. Paryż, U~aga: Upra,za się 
o uprzednIem zamawIaniu godzin przy 
farbowaniu włosów. 2621 

DOBRA KSIĄżKA 
Jest najlepszym przyjacielem 

katdego czło\ITleks. 

Wielki wybór dobrych ksiątek 

poleca 

WYPOiY[lalnia KsiUiek , 
W językach: polskim, trancus . 
kl m, niemieckim i rosyjskim 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. NarutOWIcza 14. 

Abonament mieslęcznYzł 2 50 
- - wynosi tylko • • 

wc 
wiecie, 'ale ' d o R 4f d n I e Itaklipywać 
moto. Iyphdkl. słdłowe. gabinety 

...... połedvl'lc:ze - -

. r.::.~.'k'. Meble 
przy ul. PO&"UD"IOWEJ 10. 

u p. ', J.-MARKOWICZa 
lidtlela sit: Itredytó" dł\lg-otermtnowych 
sptzedaje na R A T Y i tanlei 30 pro, 

~~~~~~ 

, włosów. wene~ycz .,peClalista Chorót W-vkonywatlie pdW~ 
Adres prbsz~ wYc!lIt I zachowat nt . mOUOD'CIOWf skórnych • wene. ższycb ćiynnośd 

bO óglostefł .. Iętej ftie będtie. (leczenie śwlatłen I VCl!nyc'l t wlosó" Biuro Bu, halteryj-

............ 
B. -CVKLIS 
L6U, .1. K n.'antynowska 84 

(jarbowabie wśnIkich sk6r 
lIwyczainych i szlachet. 
Dych. W"r6b kotuch6w 
warlot:vnićtT6h. ~z.,

letskioh, zakópiati- . 
skich damskich l 
męsktch, kOłU
IiihóW' kt,tych 

otal pled'w i dyWanów futr?)tu1ycli. 
Przv;tnule wsielkil reperaclę. -

[I.J kenkurencJlnel-HajdogodDlejsze \mullk i 

Laml'a _kwa,~oWII Oablnel lł6htgene no-RewlzvinŁ " Piotr 
11. Imeryhóśkich . prOlmenlarrt tWiatłU-lectnlcż\ kowska IBl, I p. 
na;nowszych ma- Ronlgena. ł P'IOt b k 164 -'-

Telefón Nr, 2~38 'ólLt::wan~'t'ł1cklf 
Izynac\l do piŚ.Dł~ ,lawaozHII ,/IW ł. rllows a Ił 1:_ 

CI' ch" PtzTimul~ ód ~2 Tel 29-45 Rozmaite 
., .Y , ocl 5-8 • , 

ft
. " Dla pań od, ~5 r>rZyJmuJe od, I5-L "..II!IBF' 

emlD~ton ' Dla pań oddzielna , ~ Dla pan od , J,ł\LODAd:&iew ... z.,.na 

, POliżekalnJlI. I-'tlelo"da, ~D,~cz..~alm~ ,. 1 
~ .• "" i wiei lOka po.!lzll" 

. mod.· 12. Dr. med 

!~.d:~:~dl~~ ~ nieWi~l;bi ~~~rMmMed(·R 
i ód 2 00 7 wUltz. • ~ n . 

'TOW~ ,Sieokl8Wlua JĄ. 
Dl b D c~o.:;::~,~~~~~e Ul. 6·go '\aronia 
U O[n-ufUn łeÓl~me Slluczńem (~eMdvkta) 16. 

- słoncfrti ij6rsklm chor, sK6rne (wIo 
, S. A. PrzY1łnuJe ód • /lo sów) dr6g mOci, 

Oddtie.ł vi ł.odtl. IS popOI i liób\ece. 
P'otrkowska 175 ~4IlIA, Od 9~1. 6 - 8 w. 

Tel"fr.rn 1 O~ '~ dla nań ' 4-6. 

kuje służby. Zgł04 
stenia do .Repu" 
bliki" pod JBtyglda' 

599 

łlfiad@tt!Oł łe Sitciyt 
" elllgan.ji 'W tvv' 
konart'u wszelklah 
teb6t tęct.bych 
an"idu/e ' ;4 !y\lto '\II 
• Artystv cti1ei Pro.-

tOW'ńi: H"ftóW' , 
Naehbłein6 gd Sje~ 
pnia a2, 
!It .. 111M" 11/;.$ 
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na straży ODoru własnych barw. rta marginesie meczu Poiska-SzwecJa. 
---:0:---

Szwedzi to arystokracja piłkarska 
o najlepszej tradycji, 

Czy popularyzowanie słynnych sportowców przekra 
cza pojęcie amatorstwa? 

Czyni to Zamora, a jednak jego amatorstwa jeszcze 
nikt nie odważył się oficjalnie zakwestionować. a Szwecja to kraj idealnego amatorstwa 

sportowego. Słynną była "afera" mistrza Polski, 
Pogoni, ktc1ra przed projektowanym 
(nie doszedł do skutku) wyjazdem na 
turniej piłkarski do Hiszpanji, francji i 
Włoch, za pośrednictwem naszych 
władz sportowych błagała wprost o 
wypożyczenie jej kilku graczy, zwłasz 
cza obrońców i pomocników. 

Prośba, Pogoni spotkała się wtedy 
z wielką i nlezroznmiafą niewdzięczno 

ścią, a liczni nawet, z byłym, krakow
skim "Tygodnikiem Sportowym" na 
czele trąbili na alarm, posądzając Po
goń o wprowadzenie zakapturzonego 
profesjonalizmu. 

Tymcza.~em, gdy profesjonalizm ta
fC~ a nawet niezbyt zakapturzony za
gnieździł się na dobre w naszych czo
towych i innych klubach ci głośni, wę

sząc własny upadek, moralizatorry 
milczeli dla własnego interesu. Obec
nie i sport i profesjonalizm, ale nieco 
gorszy, przeżył tych krzykaczy i do
piero pod naciskiem innych wypad
KÓ\\', które życie podyktowało, wzgll;d 
nie przyniosło ze sobą, profesjonalizm 
kluby zwalczają własną bronią, która 
najprawdoPQdobniej okaże się najosta 
teczniejszą. 

Inacżei rozumieją t~ sprawę kluby i 
~ładze sportowe zagranicą, gdzie 
sport nie. służy do szczuda jednych 
przeciwko drugim, lecz gdzie jest on 
własnością i stawą narodową. Dla 
obrony tego honoru poświęca się tam 
wszystko, uzgadniajac również poję

cie amatorstwa nie roniąc zeń ani 

listka przez wypożyczanie graczy, je
dne kluby drugim na wyjazdy zagra-

nicę. W "Przeglądzie Sportowym" CZy- sportowi. a nietylko piłkarstwu. ogrom 
Tak właśnie postęPUJą hilszpanie, tamy: ną przysługę. Szwedz! są w opinii ca· 

~dyi jak donosi prasa zagraniczna, We wtorek wieczorem żegnano na łego śwata sportowego najwYższą kla
dziś i jutro będzie grać w Pradze, w dworcu w Katm,vil:ach powracąi~\cv~h są w sporcie. Są równi anstłikom, je
pierwszym dniu ze Slavią, w drugim do domu graczy SZWI~d7,kidl, f.pizod żelI chodzi o to. co dla sportu zrobili, 

Iiajciekawszy bezwarult!<pwo. w bar- na jaki poziom sportowej kultury WYĄ 
zaś ze Spartą, hiszpańska drużyna, Es- dzo marnym tego! ocznym sczo!lie pił- dźwignęli sirę, nde utuymywaniJem sta-
pagnnl, której bramki bronić będzie Imrskim, został zamklli<;i:v. ryc h zwyczajów i pielę~nowaniem wro 
słynny, Zamora, z P. C. Europa. Jaką wartość dla nas przcdstawiah dzonych skłonności, ale praca, wycho-

Słynny naprawdę gracz ten, stał odbyte spotkania ze '\zwedami? Opi- dzącą z założeń teoretycznych. praca. 
się dzięki sportowi krezusem, ciesząc I1ja publiczna w szerSlcm znaczl?J1iu te- wszystkich czynników społecznyc!l, 
. . d go s·o''f,/a, a ne,"t pewne organa prasy pracą celowa, i co najważniejsze pracą, 

SIę Je nocześnie czystem amatorstwem t • ,v k ó d t k d d . fachowej obeszły ~ię z nimi strasLlIi~. t ra a a wYni o atm. 
Otrzymane przezeń podarki i królew- Tlrużyna grała źle. POS1.czcJ.:(Jl.Ji ~racZt' To też wszelki'e stosunki z nimi Gajl:! 
skie prezenty nie noszą cechy wyna- d' P Z P N' st na zewnątrz market bo musimy o tern o nIczego, . . . i . Wlll.eu WSZY -
grodzenita za jego wspaniałą grę, lecz kiemu. największa kkska w naszel kar- pamiętać, że do dziś dnia żyjemy w 
przez popularno~ć i sławę jest ubó- jcr~e międzynarodowej. L p i1SZ .• T WHJk opinji sportowej Zachodu jako kraj, któ 
stwiany i obdarzany. W Hiszpanji do mogla już wydać l)ull!1 Zllu~C. która TY potrafił pobić szwedów w Sztok-

przypatrywała się sf-vtl,aIJiu na boisku hołmile. 
szło już do tego, że fabryki i wy twór- Cr acovii. Widziała zapt~WIJ~ i niczlą Na wewnątrz dla nas samych Gaja 
nie garderoby męskiej i damskiej, naj- grę większości naszej drużyny. wiuzia~ nam, ieżeli tylko potrafimy patrzeć, nie 
intymniejsze jej części dla reklamy, Je- ta wspaniałą grę szwedów, nie wiJzia- skończem.'e w~cei. Szwecja jest kra
go nazwiskiem zaopatrują, przez co ła natomiast winy związku. jem, do którego jeżeli chodzi o wzor-y 

11~ k Ostatecznie co nam zostało z tych jak powinno wYldądać wychowanie fi-
przedmioty te cieszą się wieu\.im po u- meczów? Przedcwszystkiem potwier zyc~ne spoleczeńs.tw~ w. szkole i w 
pem. A jeżeli, Zamora. jako prywatny dzenie starej prawdy, że najlepszym armJ!, przysPOSObl!!me wOJskowe, ~ra: 
człowiek, potrzebujący żyć, a nawet footballem kontynentu Jest football ama ~ Had utr~ymantem rasy - P?wmm 
użyć w ten sposób może dobrze za- tOJski. Następnie skonstantowanie raz cr~ którym piecza nad ~odobnYf!11 kwe
robić, to przecież trudno mu to wzi.ąć jeszcze dawno znanego faktu, że sto- s~lami w nasze~ spoi. Jest P?wler~na. 
za złe. Zyskuje na tern bowiem i sport sunki nasze ze Szwecją są niezmienlie pielgrzymować. Jak do. Mek~1I. Kraj czy 

lb i d I tOkol.. stego amatorstwa, kraJ ~dzle sport !lIC 
na r6wni z wszystkiemi. c~nne, a ow em szwe z sa arys r jest ani własnością nieWIielu uprzyvl1le-

A tego, że każdy szlachetny spor_ cla piłkarska. arystokracja o oaJIeDszeJ jowanych, ani też z trudem zdobytym 
b tradycji. . ' dorobkiem garstki fanatyków. kraj 

towiec, musi być, albo bogaczem, a y Wr~szcle potwie~dzeme s!11utnych wreszc.je w którym powstało pojęcie 
nie być zmuszonym zarabiać na swe rCfle~SJl. co do klasy I 'Yart?ŚCl. krótko spOrtu i pojęcie "idraet", tego najdo
utrzymanie, w braku zaś tego, że musi P?wledzlawszv. co do lakosci. naSlegO skonalej pojętego działu jednoczącego 
on być koniecznie żebrakiem, nie prze- pJtkarstwa. Gdy p. Brod~ty Ujął prze~ wszystki1e zalety turystyki i sportu ..... 
widują żadne statuty sportowe całego tr~ema laty w swą rękę, !mcj~tywę d?l oto dzisiejsza Szwecja sportowa. 
świata. śCJa do skutku sp.otkama mledzypan- Wszystko to są rzeczy znane. Wre.

stwowe~o Sz:vecJa - Polska, o~dał my o nich my sportowcy doskonale i 
sportOWI polskIemu, mówię wyraznie dlatego musimy się szalenie zdziwić. je-

.!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! żeli nawet w kolach sportowych sly-
A szymy głosy, że przecież do takiej klęs 

Z meczu o mistrzostwo WIo eh. Genua-Padwa. 
kil naszesro piłkarstwa dopuścić me na
lt·ży, "'Choćby za cenę rozegrania spot
kania ze szwedami. Mam w pełni śmia 
łość powiedzieć otwarcie i stanowczo, 
te chociaż byśmy przestrali w znacznie 
gorszym stosunku. to l tak spotkanie to 
,.,łałoby dla nas wleksze znaczenie. 
aniżeli szereg Inn}'cb spotkali. zakoń
czonycb dla nas nawet znacznie chlub 
oJelsnrm wynikiem. 

DE"TYSTA 

Ra~i~nki 
Zielona 6. 001 

Pruimuie [odziennie. _ .................. ~~ 
CZYTAJCIE 

..Iloltrowaol ReDnblik~". 
~1lJIl13!lBłllJllBllB!l1jllBl~lł]!3l8fB!~ 

Matki cbcecle dzieci wasze zdrowo wychowaŁ 
chcecie b) Icb nauka nie zamęczała lecz szła 
ochoczo I tywo dawajcie dzieciom zam'ast 
bezwartośclowy(:b kaw I herbat. odżywkę Sa· 
nator z mlekiem, Sanator jest to skoncentro 
wany pokarm naturalny nie dr~ższy od be~. 
wartościowych surogatów. Po Jednej próolt· 
zobaczycie wyniki tego odżywiania. Wszyscy 
lekarze stosują Sanator ponieważ odżywia ner
wy, krew I pobudza slh żywotne wzmacnlająr 
caly organizm. W każdej aptece i lil\ładzif 

otrzymacie takowy. 94. 



Mr." fXPRESS WIECZORNY 

Dol r W Łodzi. ----

(Dokol1czen/e z ILE IE w PEŁNI. ZB 5tl'. f-ej) L PRlEDOłf.lDA W ARSlA WSKA.. 

P. Witos za rzqd(Jm zna.jdujemy, o podobnych rzeczach nie publlcznej do Jednego wozu państwowe- Londyn 30,41 

k / ' . myśli. go. Nowy YOf!k 6,18 
oa Icy/nym. Dotychczasowy rządowy ,.Kurjer Szwajcuja. 121,15 

Około godz. 11m. 30 do s.jmu przy- Co pisze prasa? IPszOtloSśkcir~:. atakuje Witosa I mówi o przy-
l n. PRlEOOlf:LOA WARSZAWSKA 
[iył pos. WitOs z Belwederu. Zachodzi motliwość rozpętania te-

Za~y1Llny przez przedstawicieli prasy Warszawski korespondent "Expres- raz właśnie najostrzejszych walk poli.. Dol.l4' 6,90 
.> .prz2biegu konferencji u p. prezydenta, su" (b) telef?~u~ę: , , tycznych, a nawet socjalnych. Lekk~ lU. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSlU:. 
r.sv.-iacczył: Pr~sa dZlsl~jsza PO~wlęc6na lest cal- myślność nIektórych czynników pollŁv 

_ Prezydent poinformow ł fe o kowlcle spr~wle przesLlenla rządow~go. c~nych, blisko stojąevch władzy prawo 
.. a Dm Prasa prawicowa. zaskoczona upadkiem dawczej, dochodzi aż do chęci dalsze~o 

(c~ac.le i przebiegu dotychczasowych raz odgraża się pod adresem lewicy, jeśli rozszerzenia obecne~o przesilenia: nie 
!nOW l zapytał jakie jest stanowisko mO- nie PÓjdzie ona na t. zw. rząd koalicyjny. cofają się one przed wstrzĄśnięciem 
;e1o klubu na wypadek utworzenia wieI.. Musimy wygrać wojne z kryzysem fundamentami Rzeczypospolitej dla do
kiej koalicji l, rządu większośQi .u,o gospodarczym I finansowy~, wojM godzenia jakiejś wybujałej ambIcji CfY 
mniejszości z wrogam!, chcącymi poz,bawl~ nas ~a- zaspokojenła manjł ci'l'\~łych przemian. 

. .'. mod4ielnosci gospodarczeJ, WOlnę z cle- Wypuszczony wczoraj dodatek nad .. 
OdpoWIedziałem na to: mnemi siłami, da.ż!,\cemi do rzucenia kra zwyczajny pisma, maJące~o pretensje 
- Uważamy rząd koalicyjDy za ko- Ju przed sobą na kolana, Dla wygrania do tytułu orranl'U polłtyczne~o. wv

BiccznoŚć dyktowaną obecnemi warunka wspólnie tej wojny, niezbędną jest ko- stawia smutne świadectwo obozowi, 
mi i takiemu rządOwi nie robilibyśmy ku alicja stronnictw I sprzęgnięcie sil opinji który ono reprezentuje. . 

mości i sami w nim wzięlibyśmy udział. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

"Chcę zostać artystką filmową ! ..• 

Dolar 7 w tądaniu 
Tendencja mocnie;sz.a.. 

GIEŁDA GDANSKA 
Złciy 82 j pół 
Pt'loeJkaz na Wanzawę 
Wanz.a:wa 82 
Dolu 5,21 i jedna czwaria.. 

Smierć dwóch ioży-. , nlerow 
W kopalni górnośląskiej. 

W większości parlamentarnej też 
wzięlibyśmy udzIał, gdyby miała ona 
mamiona trwał"ści ł gabinet b)'łby od 
1)0\\ lednio skompletowany. 

Z KaŁowiic d~ nam: Pi"koa Zosia pozazdroścllalaurów Onegdaj Qa kopalni "Emma" w POW. 
., Rybni"Okim wydarzyła się Ir..a.bst.rof.a.. 

l N. P. R. za koalicjq. 
Godzina II m. 45. 
Przybył do sejmu z Belwederu poseł 

Popiel (N.P,R.) który na zapytanie na
;zcgo korespondenta. odpowledzlał: 

- Pan prezydent Rzeczypospolitej 
tłumaczył mi na wstępIe motywy. dla 
ltórych skłania się do koncepcJI rządu 
oarlamentarnego. 

Głównym motywem Jest pogląd, te 
właśnie w tej sytuacji tałd rząd możo 
być jedynie skuteczny. 

N ·· M p. kf d akutkiem wybuchu ga.zów. e g r ł ł a ry I c o r . W katastrofi. ~ginęło dwóch intynie. 
row: Skariytiski i Maz.urkiewicz Wład. 

Nitludana Qskapada do Warszawy wyllJczyla jq Obaj un.arli t.r~giczn~ ~yli studentami 

d k l · h b "'1· krak. Akad.emjl g6rmcze.J. ra y a nu~ Z"C oro y }I mowQt'. 

Poli 

Pa.nna ZosIa W.~~~:ł~=of- ~:~~em, a wtedy kariera gotował - Katastrofa lamotbo~o\Ya pod lłotłal' em. 
n" osóbkĄ 1 to łodziankĄ li: krwi l kości. - AIe4 ja nie znam tladnego dyreldo .. Starosta włocławski został cl~*kO 

raf GCtpowi d~i«ała p. Zosia. ranny. 
M. 1'IOlbic6w doić zam-or!ll.ych, kt6rry - Ja to pani ułatwię. P'%'oszę przyjść 

kochaj" IĄ barcha i z:renłĄ nic w tell) chi wiec~orem do "Louna", 1<> pa.n.iĄ przed- Z WarszawY do,:oszą nam: cl 1,,, 

wnego, gdyż jest ona jedyną ich c6rt" sławię dyrekt,orowi. W drodze z ŁO~lc&a do WI~ . awll>'1t 
Nicxeg.o p!~nei p. Zosi w dIomu nie ___ Barclro będę pa.n.u wa~ęez.n.a _ starosta :vłoclawskl, p, O~szewski, uległ 

brakewałQ. Mlda wszystkiego poddo ta.t u~młecMęła $ię p Zosia kata~tro~le samochodowel. Samochód w 
kłem .. czaSlf~ biegu zaczął płonąć, starosta wy~ 

ny, który wywołałby walki polltyczue, '. .. Teogal włeezoru włddano '!' eukilęmł skoczył z auta i doznał ciężkich obrażeó 
!lle koalicja i że tylko zawieszenie walk $hozny pa1de~s~ pl>koik,. wytotony dw~eft ~odycft pal1ÓW, adoru1ących pi~ .. Auto spłonęło zupełnie. 

W zasadzie podzietlłem to stanowI
sko z tern Jednak zastrzeteniem. te nłe 
może to być zwykły rząd parlamentar-

partvinych na gruncie wspólnego pro- dywana.mt, os~:łJllel m.o.dy stroje l nawfrl knel łDdztance. 
gramu bardzo ograniczonego co do P?W~~ł zapr~ęZ.Ofty W parę ezamych ko.. Po wypitej kawie towarzystwo ppszło 
spraw spornych, a zasadniczego co do \111... ... do restauracji, a potem". do mieszManla 
ratunku państwa - może wyelągn2\ć PClinna ZosJJa wała Jednak pewat8, ..t... p. "d'Y'!'ektora". ' I 

kraj z c'lężklej syt ... acjl. bcmkę.. • Wi~ty ta~łe trwały doić częst"O, a ., 
N.P.R. uzależnIa swoje wejścIe do ta Lubtla uczęs:c.czat do kme:matogr:a1ów enga,~ement ani słychu. 

Znowu datraudacja 
JS .000 zlotych. 

kiej koalicJi od bardzo skromnych wa- PrzedeIŻ nic w teIn zdrożnego, a na- Wres~oie p. ZOSla zdecydowata się Ze Lwowa donoszą.: 
run){ów. • wet przeciwnie: w kinie m·ożna się wielu pófś~ do biura p. dyrektora. Dyrekcja kolejowa wykryła naduży-

Domaga się uwzględnlen!a cJdklei ciekawych rz.eczy dowiedzieć. ---. Czy mogę się zobaczyć ~ p. dyt'ek- cie na szkodę skarbu państwa, dokona-
sytuaacjl najuboższych wantw ludnośc4. Tylko, że p. Zosia irw:-; patrzała nę. torem X.? .. ne w oddziale Orbisu w Borysławiu. --
która naibardzleJ dźwiga na swych bar- wyświetlane obra~y. - Talki paD u BAS Dle praCll}e. Defraudacji dokonał inspektor kolejowy, 
"ach ciężar bezrobocia" kryzysu. Bt' .. skotliwe ! de aktorek fi'lmowych Biedna p. Zosia rOZ!płakała się i chcąc który zbiegł w nIewiadomym kierunku . 

. Następn!e utrzymant~ zdobyc~y so- nieb~~aie podnłe~ało pit;kn" panienkę i si~ zemścić pobiegła 60 uciunego we- Suma tdefraudowanych pieniędzy wy-
cjalnych klasy pracuJącej, Jako nie- bud~;.t" ~wne u<:zucie .... zdrMoł. arlta4Ua p. ,,dyrektora", nosi 35.000 złotych. 
b d L..IIf'V r- .... Nie zastata go w domu. ---...,.,..-

z ę n~go warunku, gwarantującego _ Ach, gdybyąt ja fatk m<)lfla - po- • k h 
spokój społeczny w kraju, bez. czego wtarzała częsta. d~YS~\ na uheę i"i społ 1a swoic. ", 
wyJ'ście z tej' sytuacJ'i' ,iest nl·emoill·we. Rodzice &i~ l...dnaik temu - .. clwłaIi. ro eów, tÓfZY wz ę i ją po swe ople-. .... ~" ':'.- k~cze 9knydla i pr!)'wletli dJo Łodzi. Katastrofa lotnicza 

Jako podstawowy warunek dla po- - Cz.egM ci się ieucu uchciewa ~ E. N, . 
parcia rządu uważa utrzymanie stalej mów~a ma~ --: ma" ~zefo duua za- !!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!~~~!!ł, lur"ch. 1'2 Ustopada. 

w Alpach. 
pragrue, • jesli et czego brakuje, to pa- ue s.:x ~ ., 

,,:aluty, a. w!ęc pr~ecłwsta fa sIę Infl~- w~edz, postaramy si~ o wszystko. Dwa włosklte hydroplany, które chcia 
Cli w kazdeJ formłe orąz tU'uchomłeme -Ch<:ę być artys~ łi·It!łow~' _ u~ Osłabienie ty przelecieĆ przez Alpy, wpadły koło 
warsztatów pracy ł walkQ z bezrobo- piJerała się p. Zosia. Spluengen w szaJejąc1\ burzę· Jeden z hy 
I W bramie dqmu qr. ~ przy ulIcy 6-10 dropianów spadł na ziemię z wysokości 

c cm. Państ~~ W. hyli pod t?m w~gl~ Sierpuia u~adta ,osłabienia 19-1etnią. 2.200 metr, I roztrzaskał się w kawałki. 
nieustęp!lWI hafciarka Jadwiga PeIcówna. 3 pasaierów zostało ciężko rannych, 

"Nikt nie myśli o prz(Jsi ... 
leniu na stanowisku pr(J

zy(:olta państwalI 
- oświadczyl marszałek atal 

korespondentowi IJExpressu'~. 
Korespondent nasz udał się na~tęp

nic do marszałka Rataja z pro.~bą " w~~ 
rażenie poglqdu, co ądzi o wczoraj
szej notatce "Echa Warszawskieqołl p 
ustapieniu pąna prezydenta Rzec1jYpo
spolitcj. 

Pan marszałek odpowiedział! 
- Trzebaby być c~łowiekiem "Je

tldpowiedzialnvm, aby nie tylko chcieć 
ale myśleć nawet o wywolaniu przesi
lenia na stanowisku prezydenta Rzeczy 
pospolitej. 

Jestem przekonany, że nikt kto ma 
trochę pretensii do powagi i choć tro
_ zrozumIenia po.ożcnia w jakim się 

Po kl}ku ta:kich M>necaakacb wszvsl.- Lekarz pogQtowia po udziełenrp pa,:, a Iż,ej, Drugi hydroplan spadł rÓwnież, 
Jc'o przyclchło. mocy, QdwiÓzł ją do zbiorni. lecz nie doznał tak znacznych uszkodzeń 
M~n~le~wM.~apn~!~a ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ do pani W. słtd:ąca 1 zadyszana m6wi~ ~ !3 

- proszę pani, P'l'0szę pąni, panny 1.0 
si ciema w pokOju ł bra'k łę.i necz;y. 

Prz.el'dooa matka biegnie dQ pokQju 
córki i s.postrzega faktycznie dziwny nie 
ład. 

Na ~tole Jemy Ust, :w ktJ6rvm r.z1l ODO 

tylko kilka słów; 
- MUlJzę zostać divC\ fit,mowl\. Nie 

gniewajcie się! Wyłechałam!.., ZO$M., 
Rodzice ro~poczęli pllsz;wkiwania, kt6 

re prze, dturblih CZ~S nie odn,~jły k1l1-
ku. 

A tymoz;asem p. ZO ia bawiła w Wu
szawie. 

Chodziła od jedgeJ wytwórni filmo·

1 
we; do drugiej, lecz: wszędme z powodu 
braku kwalifikacji AAprawiano iĄ J kwit 
kiem. I 

Znaluł liię w końcu ucz~y mloozie 
nieco I 

- Trzeba si .. bUltei U1przyja:lnić z dy . 

łograficznej 

J~WIRYJ KR~l8W(r 
"Demon i wł;!dca ukoronowane i kobiet~·). 

Wi~lki dnmat erot)/t:lOYl odslaoiająt'y 
ta emn:ce dv ' nrąkle oraz IOt'ygl !1le
peziJlec~neg!l uwod~lclela b~dz e -

kmote3tru , " • 
\. .., I ~I-- "'. '~.;".... ł '" . . ~ " .. . ' t' , ~. li, \.. 


